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L w ó w , 1. kwietnia.
S zanow ny  m bileusz  św ięcą  dziś 

ob ie  n a s ię  Redakcje  30-lecie pracy 
dziennikarskiej p. M icaala  Rollego, 
tego  pane, M ichała, k tó rego  imię 
z a p is a ło  s ię  najczcigodniej w hi- 
s terji  naszego  m i a s a ,  s ta ło  się 
jakby  sztandarów  em dia cechu 
dziennikarskiego, k tóry  tak dostoj­
nie umiar i chcia ł  w szęd z ie  repre-  
zen iovrać, On, h is toryk  z  p o w o ła ­
nia i bożej ła sk i  a tak i jednak 
ściś le  związany z roboczym  dzien­
n ikarskim  w arsta tem , taki n e o d -  
łączny  od  wszelk ich  jego dużych 
t ru d ó w  a drobnych  zdaw kow ych  
d o ro b k ó w

30-letni jubileusz,.. D obrze on 
s ię  godz i  z T w oją  z a s łu g ą  czci­
g o dny  panie  M ichale  — ale nie 
godzi się z tą  T w o ją  m łodzieńczą  
żywotnością , z tą T w o ją  koleżeń­
ską  se rdecznośc ią  w  o o e c  nas  
w szystk ich , k tóra  przebija  nawet: 
p rzez ten  srogi mar?, z k tó rym  
zadzierżyście  hetm anisz  armii . r e ­
w izorów " Gazety  Lwowskiej, co 
jak  rój p a s ikon ików  zlatuje się
0  .1-szej, by  przeleciawszy na p rz e ­
ła j  kolumny, s tanąć  p rzed  T obą  
W W yciągniętym szyku po  żołd... 
ni z tą  se rd eczn ą  życzliwr ś : ią ,  
z jaką  mimo chwilowych jow iszo ­
w ych grom ów , odnosisz  sie za­
w sze do  p e rso n a lu  technicznego.

3G-Ietni jubileusz.. Dobrze on 
się g ° dz! z tem mianem n eprzyja- 
eieła rodu  niewieściego, jaki sam so­
bie nadałeś —  a!e n ie id z ie  on bynaj­
mniej w  parze z tym niestrudzonym 
aniłnnszfc,n* z jakim nieustannie szu­
kasz wroga, najchętniej wybierając 
najmłodszego, najniebezpieczniejsze­
go w śró d  nich, po rycersku nie o d ­
m aw ia j?2 jednak potyczki równie
1 dotrza,szemu pokoleniu...

Te i fyni podobne  znaki wróżą, 
że dlsi Ciebie, D -0gj nag£ Jubilacie, 
jedno tfzydziestoIec;e, to tylko bra­
ma, przez k tó rą  Ty, fwardy czło­
wiek kresowy przechodzisz dziś 
w  drug?i . równie pełnem słońcem 
dnia oświeconą epokę życia, na 
którą racz przyjąć 0(j nas wszyst­
kich bez różnicy wieku, płci i szcze­
bla, jakoteż przynależności lwowsko- 
porannej, ndiserdeczniejsze życzenia. 
R edakcja , A d m in is tra c ja  i  Z e sp ó ł  

tech n iczn y „ G a ze ty  L w o w s k ie j  
i  „iG azety  P o ra n n e j 
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Michałow: Roiłem  u
w  d n iu  J u b ile u s z u ,

H ej! n a  o ,a le ś  się P an ie  Michale 
Przez la t tr zyd z ie śc i  n a  tym, n aszym  lanie. 
Hej! ta k  ja k  n u rek  w  życ iu  oceanie 
Ł ow iłeś  d la  n as  p e r ły  i  korale.

G d y  w okot żm ije  syc za ły  i  kobry,
GPy sm ok Z y g fry d a  za ryeza ł  n a d  w odą,  
G odziłeś w szys tk ich  swej d u szy  pogodą  
I  d la  każdego m ia łe ś  uśm iech dobry.

Więc ja k że  ła tw o  w ić  n am  d z is ia l  wieniec  
T ym, k tó rzy  cnoty Twoje zn a ją  blisko>
T y ś  sobie w  sercach zbu dow ał grodzisko9 
K tóre  mocniejsze jest n iż l i  Kam ieniec.

G d y  przec iw  Tobie Moś w y r u s z y  w  pole  
Sercam i znajdzie  uzbrojone baszty.
Koh d zy  Twoi od  b iu rk a  i  k a sz ty  
W ołają: W iw a t zacn y  M ICHAŁ l łO L Ł E !

L w ów ,  1. kwietnia, 1 9 2 5 . H en ryk  Zbiet'zćii w ski.

L i M n ! 5;?i z a p r a i B
Lw ów , 1. kwietnia.

—  W powtósrncm g losow an iu  w  
Sejmie pruskim p rezydentem  m :n- 
stró w  w yb ran y  zosta ł 213 glosam i
posef Hepker Aschetf, -demokrata,
. — W m ej i .  Suchum ie r;a K au ­
kazie podczas  p o ś m ie r tn y  A t a -  
rem ji  na cześć ofiar ka tastro fy  lo ­

tn icze j  w T y f i i s  e, w yg ł )Sił m iędzy 
innym i p rzem ów  enie Trocki, k tóry  
o św iadczy ł ,  że przyczyną k a ta s t  oly 
nie byt w y p a d ,  k ,  lecz zam ach  
mień zewików. O św  adczen ie  to 
w yw o afo  senzację .

— Dzienniki donoszą ,  2e F rancja  
ma w ys łać  do rządu  niem. 2 
noty: no ę min. sp raw  zagr. w  sp ra ­
wie pak tu  g w arancy jnego  i notę 
Rady Arnbas. w  sp raw ie  rozbro je­
nia. P ie rw sza  w ys łana  m a być 
wcześniej. Rfiąd ang. jeszcze nie 
pow zią ł  decyzji czy przyłączyć się 
do noty francuskiej czy też z w ła ­
sną  no tą  zwrócić  s ę da  Berlina, 
czy t : ż  pozostaw ić  Francji p ro w a ­
dzenie akcji badaw czej.  Karsz. 
Foch po rządku je  o b ecn ie  z pole­
cenia konierencji a m b a sa d o ró w  li­
stę uchybień  niemieckich, wedle 
i .h  ważności.

— N. Fr. P resse  d o n o s i  z D e tm old  
Między F j ld h e im  a H a u s b e rg  o d ­
by ły  się  d iś polovtfe ćwiczeń a 
Reichswehry, podczas  k tórych no­
wo w ybu: o w any  przez p ionierów  
most zaw alił  się w  c ia s ie  prze­
marszu wojska. U tonę ło  5 0 — 100 
żołnierzy.

fl^ y j n y  ianfs M ą z A m j  
przeszedł ra nowe ręce.

f.wów, I- kwietnia-
Z Warszawy kom ani ku ą nam, żj  

grupa przemysłowców koncentrującą 
się koło Centralnego Związku fabry­
cznego, z p. w iceprezesem Żarde- 
ckim na czele nabyła Akcyjny Bank 
Związkowy we Lwowie. W skład 
grupy tej wchodzą jeszcze m. i. pp. 
dr. J<n Rucke , Arnold Kol.scher, 
Jirra i Zieleniewski

F a k t  ten należy pow itać  z« 
szczepem zadowoleniem. Akcyjny 
B ank  Zw iązkow y- instytucja po­
w a ż n a  i odgryw ająca  p rzez szereg 
lat w  ż y d u  gospodarczem znaczną 
rolę. znalazła się w  ostatnich czr. 
saclr wskutek fa łszyw ej osobistej 
ootityki, prow adzonej p rzez  jej wła 
ściciela, na  progu bankructwa, 
zwłaszcza, że naw el Bank Polski 
Zgaszony był —  jak wfadomo — 
zamknąć A. B. Z. k re a y t  redyskon­
tow y. skuitk.em spruw idących 
z e tyką bankierską .

Informacje.
L w ó w , 1. kwietnia-

— Zabój, a B ag ińsk iego  i W ieczor­
kiewicza J. M uraszko  liczy lat 28, 
p os iada  żonę i d z k e k o .  W  czasie 
w ojny służyf w  konnicy rosyjskiej, 
później o d  r. 1917 w korpusie  
D ow bora . W p a d ł  w  ręce bolszewi­
ków i cudsm  tylko ocalał od  śm ier­
ci. Po pow roc ie  do Polski w s tą p i ł  
do żandarm erji wojskowej, gdzie 
s łużył w stopniu  s ie rżan ta  do  r. 
1922. W  lutym tego  roku  przeszedł 
do  policji pańs tw ow ej,  a o d  sze­
regu  miesięcy p ra c o w a ł  w  Stołp- 
cach  w  charak te rze  st. p rzo d o w n i­
ka pe łn iąc  funkcje k ierow nika  
ek spozy tu ry  śledczej. Zarówno w 
w ojsku  jak  i w policji M uraszko  
c eszył s ię  u p rze łożonych  opinią 
so lidnego  p racow nika . T ow arzysze  
uważali go  za do b reg o  i uczynne­
go  człowieka.

—  Z W ilna  donoszą , że wc*ora; 
popo ł.  d osz ło  do konfliktu mię­
dzy funkcjonariuszami policji li- 
t wsldej i b a n d ą  rozbójników . W 
c asie  pościgu w ieś  Rumszyszki 
s tanę ła  w  płom ien iach . U kryci w  
k rzakach  kolędy o p ry szk ó w  p o d ­
palili w ieś, aby odw róc ić  uw agę  
od  posterunku. W ezw an o  na tych­
miast stre.ż ogn iow ą z Kowna. Straż 
nad jecha ła  w  p o sp iech u ,  przejeź­
dź jąc  jednak  przez nasyp , s a m o ­
chód s traży  p a d ł  .ze znacznej w y­
sokości.  3 s trażn ików  pon ios ło  
śm ierć  na m ejscu,

— Z fozkazu prakurawry wojsk, aresz­
towano komandora marynarki woj. Bar­
toszewicza- Stachowski-sgo. w wyniku 
śledztwa ko,pusu konitroterćw. Niedaw­
no1 w toku dyskusji sejmowej pos. Mie- 
uziński zażądał wyjaśnień co do nadu­
żyć popełnianych przez jednego z ko­
mandorów kierownictwa marynand. — 
Śledztwo wykazali fa..-tycznie naduży­
cia przy dosbłwajch. Sledzitwo dioŁzio 
tak daleko, że władze wojskowe zde­
cydowały si? PrzyąresztoWać Barto­
szewicza. Szczegóły są trzymali e na­
raz. e w tajemnicy. Nadużycia sięgały 
wysokich sum, a w całej aferze brał u- 
dział jeden z nanków warszawskich. — 
Bartoszewicz nie cieszył się zbyt de 
bra opinią. Jako b. żołnierz marynarki 
rosyjskiej, w r. 1920 przybył do Polski 
wstąpił do marynarki i prowadził różne 
interesy handlowe. Siycnać także, że 
policja tropi brata p. Bartoszewiczoweś 
jako niebezpiecznego szpiega.

P o w i ł y  s tr a jk  rolny v
ZWIĄZEK ZIEMIAN ODM AW IA R O K O W A Ń  W  SPR A W IE FO D W Y ŻK I

W a r s z a w a  1 kwiet ia (Teł. 
G. L.) Zw iązek ziem ian  ponow nie  
odrzucił p opozycję  naw ią?an !a ro ­
k o w ań  ze s tre jku ącym i ro b o tn ik a ­
mi ro ln /m i.  Zwiąż k z iem ian  o- 
ś >iadczył, że g o tów  jest do per-

iraktacji w  sp raw ie  zniżki płac. 
W obec tego  zw ią  ek zaw odow y  
rob. ro lnych  p ro b lam o w ał  z dniem 
6 b, m. p o w sz e c h n y  s tra jk  rolny 
w :eszcie w o je w ó d z tw  b. Ko: gre- 
sówki.
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s ł o w a c k i .

Z ruchu hudQH>Dncqo.
i

Lw ów , 1.. kwietnia.
N ow o wykończony, 12 lat wol­

ny od podatków, dom dawał wła­
ścicielowi 10% dochodu brutto , od 
ceny kupna, względnie kosztów b u ­
dowy wraz z w ł o ś c i ą  gruntu. Po 
zapłaceniu raty bankowej, p ro cen ­
tów od hipoteki drugiego miejsca, 
wszelkich poda ków i wydatków 
administracyjnych, zostawało w łaści­
cielowi, w najgorszym razie 10 proc, 
netto od włożonego kapitału, który 
przeciętnie wynosił 30 proc. warto­
ści objektu. Te 10 proc. dochodu 

. netto, łatwość otrzymania pożyczki 
krótkoterminowej, głównie możność 
konwertowania tejże na długotermi­
nowy, hipoteczna, wreszcie łatwość 
otrzymania pożyczki na drugie miej­
sce ■— były motorem ruchu b u d o ­
wlanego.

Przyjrzyjmy się zaś jak wygląda 
obecna konjunktura finansowa, bank 
Gospodarstwa Krajowego obiecuje 
kredyt hodowlany w nieznanej wy­
sokości i ograniczonych rozmiarach 
na 15 proc. rocznie. Jeżeli doliczy­
my do teąo koszta przedws ępne u- 
zyskapia kredytu, akcepty podkłado­
we, to wyniesie do 18 proc. rocz­
nie. Z chwilą ukończenia budcwy- -
0 ile budujący re:ztę kosztów mógł 
pokryć własnymi kapitałami — po 
otrzymaniu konsensu na zamieszka­
nie, trzeba pożyczkę wekslową o>ze- 
mienić na hipoteczną, splacalną a- 
mortyzacyjme. Wówczas okazuje się, 
że niema insiyiucji finansowej, k tó­
ryby się tego podjęła, budujący 
byłby więc zniewolony pozostać 
przy pożyczce wenslowej, i opłacać 
w dalszym c.ągu wysokie procenta, j 
Nagle, pew nego pięknego poranku, { 
bank oświadcza, że na d Iśzą p ro ­
longatę się nie godzi, żądajac zwro­
tu całej pożyczonej sumy. Co w te­
dy ma począć budujący ?

Przypatrzmy się jeszcze kosztom
1 rentowności budow y przed wojną 
e obecnie. Wy ończeriie jednej u- 
bikacji mieszkalnej tj. pokoju lub 
kuchni kosztowało 2.500 kor., obec­
nie 3,625 zł. z pow odu  podrożenia 
kosztów budowy o 45 proc. Ubika­
cja mieszkalna z gruntem koszto­
wała 3 ,0 3 )  kor. —  obecnie 4 ‘025 zł. 
z pow odu 20 proc, spadku wartości 
gruntów. Komorne najmu od jednej 
ubikacji wynos ło przeciętnie 25 kor. 
miesięcznie, co czyniło 300 kor. 
rocznie a więc 10 proc. brutto  od 
wkładu. Obecnie właściciel domu, 
by uzyskać pokrycie wszystkich wy­
datków tj. procentów, podatków, 
kosztów administracji musiałby po­
bierać kom orne w  wysokości conaj- 
tnniej 18 proc. od kapi ału w łożo­
nego fj. od 4025 zł. —  720 zł. ro ­
cznie, co czyni 60 zł. od ubikacji 
miesięcznie! Czy rodziny utrzymu­
jące się ze stałych dochoduw  — a 
takich jest 9 o proc. —  zajmując 
tylko mieszkań e z 2 pokoi i kuchni 
są obecnie wstanie płacić tytułem 
komornego 180 zł. m e-ięcznie ? 
Wszyscy odpowiedzą zgodnie: —  ni».

A właścicielowi now o w ybudo­
wanego dom u, przy 18% brutto do­
chodu, po zapłaceniu wszystkich 
świadczeń z o sa je  najwyżej 8"—10% 
netto od w iożO nego kapitału. Toz 
przecie jasne, że .naw et najnaiwniej­
szy osobnik na taki interes nie pój­
dzie. Woli on swe kapitały powie­
rzyć Bankowi Handlowemu na 14fjtf 
bez kłopotts, o ile nie rozpożyczy 
ich po 24— 30°/0 prywatnie.

W tych więc warunkach mowy

W f r s z a w a ,  1 kwietnia. (Tel. 
G. L.). T e rn rn  przyjazdu Ministra 
spraw zagr. Benesza został d o ld fd rfe  
ustalony na dzień 20 b. m M n

nie ma na razie o wźfnożeniu ruchu 
budowlanego, potrzebującego 50 1 
milj. zł. rocznie w csłem Państwie. 
Nie nastąpi więc ta k  prędko uzdro ■ 
wienie fatalnych s tosunków  g o sp o ­
darczych, któryeh wy u kie m zwięk­
szające s 'ę bezrobocie

Póki więc stopa procentowa 
Banku Polskiego n ieobn!źy się do 
5 % , instytucje finansowe, reeskon- 
tujące niezadowolą się 2 — 3 , [ o- 
nad stopę urzędową :.i rynek pie­
niężny nie będzie dostatecznie na­
sycony i nie będzie możności zacią­
gania pożyczek hipotecznych. P ó r  i 
Rząd nie uwolni nowych buduwll 
od świadczeń na rzecz <karnu przy­
najmniej na okres 25 I f, tak dlugc 
nikt do budowy dom ów  czynszo­
wych przystąpić nie może.

Budotwle wykonywane przez 
Rząd i samorządy, oraz maie jedno­
rodzinne domki prywaine, nie za 
spoko ą  zacotrzebowania mieszkań, 
a w znikomym zaledwie pro :encie  
zapotrzebowanie pracy.

Nie łudźmy się w u c  ""z ją  ru hu 
budowlanego. Bierzmy rzeczy realnie 
i trzeźwo bez entuzjastycznego op ­
tymizmu dla rakiet i ogni sztucznych. 

M. M a a l e k
rząd. up. budowniczy 

wicepr. Stow. bud. we L vow,e
-----1>——M

Z obrad Sejmu.
W a r s z a w a ,  31. marca. (Tel. G. 

L.). Na wtorkowym posiedzeniu Sej­
mu po  odesłaniu do kotnisyj w 
pierwszem czytaniu projektów ustaw 
o ratyfikacji konwencji handlowej /, 
Francją, ratyfikacji traktatu handlo­
wego i nawig cyinego ze Szwecją 
oraz kilku drobnych projektów ustaw 
przyjętych w drugiem i frzeciem 
czytaniu, przyjęto w drugiem i trze- 
ciem czytaniu projekt u s 'iw v  w 
sprawie m ęszanego Trybunału  roz­
jemczego polsko-niemieckiego. U Ja­
wa ta nadaje przywilej eks :ertft*rj’a!- 
ności dla członków tego  trybunału 
jakoteż pom oc sądów krajowych. 
W związku z tą ustawą przyjęto re­
zolucję wzywającą R*ąd do niedo­
puszczenia, aby m iędzynarodowy 
trybunał mięszany przewlekał sprawę 
likwidacji przez niepotrzebne kwe- 1 
s t jonow anie  przynależności obywa­
telskiej osób będących bezsprzecznie 
obywatetami pań dw a niemieckiego,

Z kolei Izba przys ąpiła do dal­
szej dyskusji nad prc>j;k,em ustawy 
o mierniczych przysięgłych.

Snrawozdawca p. Posrcki (7  w 
Clił.) polemizował ze s an .wiskiem 
zsjęfem przez \Vicemhiis'r i o św h t  , 
który bron ł istnienia ś edniej szki- 
ły mierniczej..

P. Paczkowski (Ch. D.) nie uwa­
ża za d o p u szczan e  tworzenie typu 
taniego mierniczego zapomocą p ro ­
dukcji większej liczby kandydatów 
często o niedostatecznych kwaliiika- 
cja:h zawodowych. Klub mówcy 
godzi się tylko z tem, by kandydaci 
wstępując^ do tych azkół fachowych, 
otzymali poprzednio  wykształcenie 6 
klas ogólnokształcącej szkoły śre­
dniej.

P. Uzieinbło (P.P.S.) przamawiał

Benesz zamierza osobiście podpisać 
układ h m d Iowy polskc-czesko-sła- 
wacki. Rokowania w  tej sprawie 
dobiegają już końca.

za specjalnemi fachowemi sit mi 
mierniczemi typu szkrły średniej, 
i or.zem po kilkugodzinnej dyskusj. 
szczegółowej, proj kt ustawy przyję­
ta w d ugiem czytaniu.

Następnie Izba postanowiła  wy­
brać komisję w składzie 6 posłów, 
celem zbadania działa lność Izby 
Skarbowej we Lwowie.

Na tem obrady przerwano. Na­
stępne posiedzenie odbędzie się we 
czwartek, o godz. 3 po południu , 
przyczem na porządku dziennym 
znajduje się wniosek nagły w  s p ra ­
wne zabójstwa Bagińskiego i Wie­
czorkiewicza.

 O— *

Z  ru ch u  
w ydaw niczego,

Lwów. t. kwietnia.
Nowe polskie wydanie Mau- 

pa< s a n  ru Pomimo niezmiernie tru­
dnych w arunków  w ydaw nczych  fir­
ma E W ende i S-ka pragnąc uprzy­
stępnić szerokim warstwom czytel­
ników; poznanie dziel Guy de M>u- 
p ssint,  podjęła wydanie szeregu li­
tw orów  wielkiego p<sarza francuskie­
go dając na początek przekłady 
dwóch powieść;, zaty 'ułowanych: 
„Życie* i „Piotr  i J i u ”. Utwory te 
poza interesującą fabułą pow U ścio- 
wą pociągają charakterystyczną dla 
Maupassanta umiejętnością ujawnia­
nia najoardziej nieuchwytnych odru­
chów, myśli i uczucia. Delikatny, 
zwiewny, a przecież zćum.ewający 
p ra w a ą  rysunek duszy ludzkiej, 
kształtującej się w zetkuięcin z ży­
ciem, kreśli M rupassam ' z właściwą 
s ..pie finezją t subtelnością, zach o- 
wując przytem bezstronność i po­
godę mędrca który wie że „życie 
nie jest ani tak dobre, ani tak złe, 
jak Człowiek mj ś u i że zawsze 
meżna w niem znaieźć coś, co o -  
grzeje i pokrzepi znużone serce 
O bydwie książki wydane s i  ze zwy­
kłą starannością, kfóra cechuje 
wszystkie wydawme wa firmy Edw. 
W e n d e  i S-ka. Efektowne okładki 
sa zrobione przez warsz. artyslę- 
malarza pana Kamila Mackiewicza.

Polskie p r a w o  u r z ę d n i c z e  ' 
op raco w an iu  Dra W ład y s ław  a N a­
m y s łó w  kiego, konsula R iczyp l .  
N ak ład  Tow. A teneum *, Lwów, 
Z im orow icza  5, stroń 39 ?. Cena 
3 30 zł. Ks azka p e d  pow yższym  

•f rułem, po jaw iła  się na p ó lk a c n  
<rięgarskich. Clpatizona jest o b ­

szernym  w stępem  i ob jaśnieniam i 
oraz  p r z e jn y ś r i e  i w yczerpująco  
u ożonym  sko row idzem  rzeczow ym . 
Jest p. d ięczn ik iem  poży tecznym  
i o d d a  n iew ątp liw ie  usług", tem- 
bardziej ,  iż u s ta w o d a w s tw o  nasz.' 
w  <akresi. n e g u lo w in ia  po łażen ia  
praw nego  u rz ;d n ik ó w  p a ń s tw o ­
w ych, rozpoc  ;ęte p rzed  trzem a 
laty, z o s ta ło  obecnie  ukończ  nem. 
Książka ta  um ożliw ia zo je ;  tow an ie  
się w  f e ś c i  w szy s tk ich  u ta w  i 
rozp o rząd zeń  rozrzuconych  w  trzech  
roczn ikach  Dz en ika U staw  PP., 
t p rzystępna  cena daje  m ożność  

nabyc ia  jej każdem u .
—o

Tpabiat handlowy z  Nhuisam i.
IV

Lwów, 1. kwietnia.
Koncepcja niemiecka s to sunków  

handlowych z Polską zarysowała się 
wyraźnie już w okresie okupacji. 
W systemie „Mitteleuropy" Polska 
miałi być krajem rolniczym, dostar­
czającym Niemcom tanich środków 
żywności i konsumentem pizeruysłu 
niemie kiego. Taki pogląd w  bardzo 
wpływowych kołach niemieckich nie 
uległ zm ame. Np. organ konserw a­
tystów pruskich „Kreuzzeitung* utrzy­
muje, że przemys1 niem. niema poza 
Czechami koukurenta w Polsce. 
Rozwój gospodarczy w  kierunku 
przemysłowym byłby zupełnie nie­
naturalny; przemysł Kongres ewki 
opiera się na wywozie oo Rosji, 
przyszłości obecnie po zn.szczeniu 
wojennem (czytaj przez Niemców) 
nie ma. Polska winna stać się k ra­
jem rolniczym, wywożącym zboże, 
ziemniaki, może również buraki cu­
k row e i drzewo. Obecnie wskutek 
fałszywej polityki obniżania cen p ro ­
duktów rolnictwa, Polska może wy­
wozić ty'k'0 drzewc i węgieL & więc 
skazana jest na rynek niemiecki. 
Rynku w ewnętrznego nawet dla 
swego przemysłu utrzymać nie zdo­
ła, Stwarza to bardzo pomyślną s y . 
tuację Niemiec w toczących się ro ­
kowaniach. Niemcy utrzymać winny 
nietylko klauzulę największego uprzy­
wilejowania, co się samo przez się 
rozumie, lecz również ustępstwa po­
lityczne. Przedewszystkiem chodzi 
o ochronę mniejszości niemieckiej 
w Polsce, i to w tej formie, że nie­
dotrzymanie odDOwiednich układów 
natychmiast odbiłoby się na s tosun­
kach gospodarczych w  Polsce Na­
stępnie o „stopniowe gospodarcze 
wciągnięcie Polski w  system środ- 
irowo-europejski, co  bezwąipienia 
leży w  interesie obydwóch stron. 
W  ten sposób  mógłby projektowany 
traktat nabrać miarodajnego znacze­
nia dla naszej całej polityki w schod­
niej” .

Z plamem politycznego uzależ­
nienia Poiski trzeba się liczyć. Są­
dzimy, że rząd polski nie dopuści 
do szantażu ze strony Niemiec i nie 
ulęknie się greżby wojny celnej. 
Gdyby Niemcy usiłowały zapewnić 
sobie na tej d rodze  ingerencję w 
sprawy wewnętrzne °olski. Niemcy 
zawiodły bv się na tej broni tak samo, 
jak w swoim czasie na boikocie go­
spodarczym Polski, który dlą nas w 
wyniku był korzystny. Rozpatrzenie 
się w oDrocie handlowym polsko- 
niemieckim dowodzi, ze nawet woj­
na celna nie byłaby ciosem, który 
wyrządziłby nam niepowetowane 
szkody. Nie mogą one iść wcale w 
poiów naniu  z ewentu nym protek­
toratem Niemiec nad częścią o b y ­
wateli 1 Polski i stałem mieszaniem 
się w  sprawy wewnętrzne państwa.

Pod  względem wartości wywozu 
do Niemiec, jak widać z urzędowej 
statysryki handlu zagranicznego za 
9 miesięcy 1921 r. pierwsze miejsce 
zajmuje węgiel. Wartość węgla wy­
wiezionego wynosiła 35 procent 
wartości csłego importu z Polski 
do Niemiec. O  tendencji zniżkowej 
tego  wywozu, jego widokach i zna­
czeniu dlą Niemiec była mowa p o ­
przednio. Wywóz żelaza i w yrobów  
żelaznych i stalowych wynosił 0.5 
proc, wartości całego wywozu do 
Niemiec. Zaznaczyłem już, że prze­
mysł hutniczy winien znaleźć zbyt 
w kraju i że rynek niemiecki nie 
jest dlań kwestją bytu.

 O 1
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1 1.

L w ó w ,  1 kwitłnia.
W poranku operowym pora  wy­

mienionymi jLż wykonawczyniami 
poszczególnych ról zaznaczyły s ę  
dodatnio  opracowaniem Swoich par- 
tji p. Aniela Szlemińska, której k o ­
loratura jest piękna, a wżycie s ’ę w 
rolę świadczące o poważnem przy­
gotowaniu scenicznem, p. Marja 
Falkenberg, która dobrze wywiązała 
się z roli Amnaris (drobne usterki 
w intonacji na pewne wnet znikną), 
p. Korniakowa rozporządzająca i 
dobrym grosem i sporym tempera­
mentem scenicznym, oraz p. Dita 
Lewicka, która doskonale sceniczn e 
przygotowana, swoje produkcje w o­
kalne musi koniecznie, zwłaszcza w 
pozycjach górnych zmatować, by 
piękno jej głosu zna!azło w jej śp ie­
wie haęmonijnv wyraz Role męskie 
objęli pp. Lariński i Handel, P. La- 
riński, baryton, osiągnął znaczny 
sukces w roli Amor,astra, p. H a n ­
del, tenor, w roli Rudo fa w „Cy- 
ganerji* Pucciniego. Pizy dalszej 
pracy obaj śpiewacy osiągną zamie­
rzone rezultaty, na dz!ś kwalifiko­
wać je można jako, specjalnie w o- 
bu wymienionych roiach —  z a d o ­
walające. Batutę dyrygenta dzierżył 
w czasie niedzielnego poranku o p e ­
rowego Dr. Adam Sołtys kierują : 
szczupłym, ale sumiennie grającym 
zespołem bardzo staraunie. Całoś: 
produkcji rzucona na tło dekoracji 
pomyślanych przez p. Ignacego 
Stah.a robiła wrażen:e bat-dzo do­
datni?, pełne zaś uznanie za nią na­
leży się kierownikowi organizacyj­
nemu Prof Czesławowi Zarembie.

Dalszy z koncertów obejmujący 
wy.ątki z opery Arnga Boity : .N e ­
ro n "  był ze względu na koncepcję 
swoją produkcją wysoce interesującą, 
Zapoznanie publiczności z wyjątka­
mi dzieła, które niedawno święciło 
tryumiy w medjolańsk:ej Srali, było 
pomysłem dobrym zwłaszcza, że 
wykonawcy: p .  Szotarska, znana z
swoich występów scenicznych w
Teitrze  Wielkim, p. Inasińska,’; dy­
sponując! pięknym glorem, profesor 
August Dianni. wytrawny i sumień 
ny śpiewak-artysta, w ę sz c ie  p. Kurz- 
bart, przysposobiony starannie do 
odśpiewania kilku partji z opery, 
na równie z chórem wywiązali się 
ze swoich zadań starannie i dobrze. 
AudyCf poprzedziła prelekcja Dra
Adama Sołtysa, wygłoszona przez
p Fr. Bardż.ka; ujmująca jednak
rzecz samą z punktu widzenia ana­
lizy estetycznej, a nie muzycznej.

Kasyno i Koło liter. art. dorzuci­
ło w tym czasie również ze swojei 
strony cegiełkę do budow y gmachu 
życia muzycznego w naszem mieście. 
Koncert przez nie zaaranżowany 
zapoznał nas z wysoce utalentowaną 
śpiewaczką P- Wandą Wermińska, 
która na schnij Teatru W. w War­
szawie pracując zyskała poważne 
uznanie ze strony tamtejszej prasy. 
P. Wermińska istotnie jako artystka 
sceniczna posiada wszelkie warunki, 
by zyskać stanowisk w ensemblu 
operowym, miarą zaś jej koncepcji 
wokalnych z zakresu arji operowych 
była świetnie zaśpiewana arja z o- 
pery Bizeta: .Carmen*. Na równym 
mniejwięcej poziomie stanęły i inne 
arje, z pieśni zaś tylko bardziej o d ­
powiadające gatunkowośc: jej p ię­
knego, głębokiego, o znacznym vo- 
luminie głosu, posiadającego brzmie­
nie mezzo-sopranu i sopranu drama­
tycznego. W  każdym razie w nanl 
Warmińskiej mamy do czynienia z

d. obrad Senatu.
NO W ELA  D O  USTAW Y O P A Ń S T W O W E J SŁUŻBIE CYWILNEJ. — 
O STAB LiZA.CJĘ U RZĘO N IK Ó W  PA Ń ST W O W Y C H . — ULGI to APLI­
KACJI -  ZNIESIENIE TOTALIZATORA. —  O B R Ó T PIEN IĘŻN Y  

Z KRAJAMI 7AGRANIC7NYMI.

W a r s z a w a  31 ma c?. (TeL G 
L.). Na w torkow em  posiedzeniu  
Senatu, po referacie sen  K aszn iry  
(ZLN), przy ję to  bez zmiany n o u t l ę  
do ustaw y, o p a ń s tw o w e j  służbie 
c wi nei, k tóra  uniezależnia mia 
r e w a  nie i zwalnianie  urzędników  
N T w /.sz e j  Izby Kon roli P a n T w a  
od Rządu.

Następnie sen. Kasznich. 'żftftr- 
ro w ał  sc ra w ę  odroczeni!  terminu 
stabilizacji urz^dnikó  v aństw o- 
wych. Komisja 8 e  podzi li t  a 
s tanow isko  Sejmu W nosi jedynie 
rezolucję, w yraża jącą  przekonanie, 
że urzędnicy  od  o s ia d a ją c y  w szy ­
stkim w ym ogom  u staw ow ym , win­
ni być n iezwłocznie s tabilizowani, 
termin zaś usta lenia  nie pow inien  
uleg?ć daiszym  odroczeniom .

U staw ę  przyjęto Lez zmian, wraz 
z rezolucją. Po  referacie sen. Ja­
ckow sk iego  (ZLN) przyjęto bez 
zmian, u s taw ę zmienia ącą n iek tóre  
przepisy  o k osz tach  s ą d ó w  ch.

Sen. N ow odw orsk i  (ZLN) r .fe -  
r  w a ł  u law ę o języku ur ędowygj 
s idów b. dzielnicy prusk  ej. U s fawa 
usuw a  p row izorja  dolyc::czasowe 
w obec  posuniętej już do ić  znajo­
mości języka  pnh k ieg o ,  og ta  lic a 
używ anie  języka n te m ;ccki go pizez 
obyw ate li  m iasta  G dańska .  L a t a ­
rnia t adw okac i  m uszą p o s łu g  . . ać 
się jeżykiem polskim. U staw ę przy­
jęte  bez zmian.

Se . Ba i ński ( ZLN) n f r e w a f  
ust w ę o ulgach w aplikacji sąuów  
apelacyjnych  w W arszaw ,e ,  Lubli­
nie i W in ie .  P, ócz ustaw y komisja 
proponuje  jeszcze przyjęcie  rezo- 
iuc i, aby w przyszłości sędziami 
pokoju w fych okręgach  byli m ia­
now ani tyiko iudzie mający kw ali­
fikacje ap likan ta  sąd o w eg o .  U T a w ę  
uchw alono  bez zmian. Przyję  o 
lów nież  rezolucję komisji g< spo- 
d i i s tw a  spo  ecznego oraz s k a r b o ­
w o -b u d że to w ej .

Sen. Pu ław ski (ZLN) Z w ażniej-  
s ryc  i zmian, p roponow anych  przez 
komisję, wym ien ć nal ży pod-

artystką operową, a nie pieśniarką. 
Drobne minusy w postaci niezawsze 
fortunnego brania oddechów , a ta­
kże niezawsze odpowiednio rozwija­
nej dynamiki (pian) zapewne są 
czemś przejściowem, nad czem ar­
tystka wnet zapanuje.

W koncercie p. Wermińskiej 
współdziałał prof. W :to!d Friemsnn, 
pianista, rzadki geść estrady. Kom­
pozytor grał swoje „Preludium", 
„Marsza żałobnego", i „Poloneza" 
zyskując sporo oklasków ze strony 
licznie zebranego audytorjum, do 
którego jego utwory silnie przem ó­
wiły.

N e brakło również w ostatnich 
czasach i specjalnego koncertu dla 
młodzieży, który zaaranżowało Kolo 
muzyczne im. M. Karłowicza uczniów 
G'mn. VI., a który poświęcony był: 
„Polskiej muzyce ludowej". Po tre 
ściwej przemowie inaugu ując 
audycję, którą wygłosił z znakomitem 
znawstwem prof. Dr Saweryn Rjr- 
bag, nastąpiły iak zawsze świetne 
produkcje chóru Echa, śpiew so lo­
wy, witanego z entuzjazmem właści­
wym młodzieży p. Romualda Cyga­
nika, dalej zaś produkcje wokałne 
p. Ireny Czaczkowskiej i p. Słan.

w yiszen ie  m aksym  lnej w y so k o ś  ! 
po d a tk u  gm inne?" , n a k ła d a n e g o  
na bilety w ejśc ia , z ćO r.a 50 p  c. 
skreślen ie  artykum zw aln ia jącego
1 ow a r z / s iw a  w yścigów  konnych  
od p o ua tku  p rzem y sło w eg o  i do- 
cii dow ego.

Beh. N ow odw orsk i  (Ch. D.J tfb- 
tnaga się  przyjęcia w n io sk u  o zn e- 
sienie totalizatora, z aś  na w ypadek  

d rz u c e n ;a proponuje , aby  p rze ­
znaczyć 1 pre na cele h jd o w l i  do 
uznania  M inisterstwa rolnictwa a
2 prc. od staw ek totalizatora na 
nagrody  i premie na w y staw ach ,  
pokazach i konkursach  koni, oraz  
subw encje  dia innych tow arzystw  
w yścigow ych i o rganizacji h o d o ­
wlanej.

Sen Siedlecki (PPS) popiera  
energicznie w n .o sek  sen. N ow o­
dw orsk iego .

W iceminister ro ln ic tw a  R aczyń­
sk i:  Rząd u zasad n ia ł  tę us taw ę 
t m, że nie ma dotychczas  lepszej 
od w yśc igów  p  ó by  jakości koni, 
Istnieje n ieporozum ienie  co  do 
istoty wyścigów. N ie  są  one sp o r ­
tem, lecz środkiem hodowli. Między 
h < ow lą  a t ta lizatorem  jest tylko 
t w ą z e k  finr n;Owy. G dy pań s tw o  
będzie  mog-lo pop ie rać  hodow lę  
norm alną  dro«:ą, nie będzie  po trze­
ba to ta liza tora .

Sen Puław ski p rzem aw ia ł  p rze­
ciwko wnioskowi sen, N ow odw or- 
; kiego.

W  g io so w a  ,iu odrzucono  wnioski 
mnie szości o zniesienie tetaiizato- 
r"’, 45 gł sami przeciw 31. Tak 

urno wniosek co do  udzia łu  miast 
w zyskach  ho owii. Inne zm iany  
prcyieto w ed tu g  wniosków komisji.

W  końcu  p o  referacie s e r .  Sze- 
r szew sk ieg o  (Koło żyd.) przyjęto 
bez zmian n o w e l k o  upoważnieniu 
d a  M inis  ra skarbu  cło re g u lo w a ­
nia rozpo rzą  z m a m i  obro tu  p k -  
n i ę in e to  z krajami zagranicznym i 
oraz < b otu obcemi wa u tam i.

Nas ępne posiedzenie  odbędzie  
:ię ju tro  o gedz. 4 popo łudn iu

Krukowskiego skrzypka. W p. Cza" 
czkowskiej poznaliśmy śpiewaczkę1 
która niewątpliwie w  krótidm prze­
ciągu czasu owładnie 'estradą kon­
certową, rozporządzając bardzo pię- 
Knym sopranowym głosem. Śpiewa­
czka ta posiada nienaganną frazę, 
dobrą dykcję, dziwnie serdeczny i 
ci?pły ton w interpretacji śpiewanych 
utworów, zatem te wszelkie zalety 
które śpiewaczka winna wnieść na 
estradę. Odśpiewane przez nia pie­
śni ludowe przyjęło audytorjum 
młodociane, wysuce jednak krytyczne 
w swej bezwzględnej szczerości, 
wielkim aplauzem. Podobn ie  Darazo 
korzystne wrażenie wywarła gra na 
skrzypcach młodziutkiego skrzypka 
d Stan. Krukowskiego, ucznia prof. 
Cetnsra, który bardzo artystycznie 
odegrał utwory Wieniawskiego. Peł­
ne uznanie należy się i akompania- 
torom p. Mzrji Ramentówme, panu 
Zoffal-JiKubowiczowi i p. Karolowi 
Lewickiemtf.  i

DAJ GROS7 NA CELE 
TOW. SZKOŁY LUDOWEJ.
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Kraków, 1. kwietnia.
Bk Przemysłowy 0-33 towar, Bk 

Zw. Spółek z. 10-00 płacą, Chodo- 
rów 4-25, Zieleniewski 14-00 towar, 
Cegielski 0-53— Q-58, Lokomotywy 
0'48, Górka 18 25, Siersza g. 4-20, 
Nafta 0"57, Chybie 5*40, Jaworzno 
(25) 12-25, dr. 14-00, Nobel 2-00, 
Parowozy €  5 9 —0 6 7 .  —  Tendencja 
utrzymana.

GIEŁDA ZURYCHSKA,
Zurych (Pat.) Not. j

Przekazy
27-40 
24-78 

5 19 
101-00  
26 55 
21 45 
74 10 

206-75
1-23 5 

73-25 
140 50
83 25 .
oo-oo

3-80 
15-40 

0-72-2 
8-40 
8-30
2-75 
2 4 5

13 20

Paryi 
Londyn 
Nwwy jorfe 
W arszawa 
Belgja 
Włochy 
Hiszpaoja 
Holandja 
Be-Iin 
Wiedeń 
Sztokholm 
O slo
Kopenhaga 
Sofja 
Praga 
Budapeszt 
Belgrad 
Ateny
Konstantynope'
Bukareszt 
Helsinglors 
Buenos Aiie? 2 0 0 0 0  

T endencja  niepewna.

1 kwietnia 
Gotówka 

27-30 
24-76 
5-18-2 
99 00 
26-45 
2V35 
73-80 

2C6T5
1-23 3 

72 85 
13950
8 2 2 5
0C 0 0

375
15-321/,
0-71*7
8-30
8-10
2-ć 1 
2 3 5

1 3 0 0
1(800

OBROTY PRYWATNE.
L w ó w , 1. kwietnia.

Dziś tendencja  chw  ejna. O bró t 
ożywiony.

Dolary amar. 5-38 do 5 T 8  
doi. kanadyjskie  5-14"4 do 5*15, 
korony czeskla 0-15 do 0*15ł;4, 
leie 0-021/* do 0-02* franki franc,
0-27 do 0*27‘/s 
0 9 9  do 101 , 
do 24 60, Rubla 
za 1 tys. 0  00 
drobne za 1 tys. 
niemieckie tys.

42 do 0 '45  gr.,

frank szwajcarski 
funty s r te r i  24 50 

a  500 i a 100 
z t  do 0*00 zł. 

0  00- dó 0-00 zł, 
s .are za -1 ty s . 
korony a istr za

tys. 0-07'/4 do 0 'C 7 j3 gr.
Zioło: 20 kor. u i ‘7 5 d o  21-85, 

20 frank. 19 70 do 19 80i 20 maiki 
24 80 do 24 90, 10 rubli 27.00 do
17 10 gr.

Srebro: ko r .ans tr .  0-441; ,— 0-447*. 
5 -k o r .  austr. 2*30— 2*34, tioreny 
1*18— 1'20, srebr. ruble 1-88.— 190  
kojBieikl za  rubel 0-84— 0-85.
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J1AZETA LWOWSKA* z dnia 2. kwietna 1925,

Kronika.
3ubllensz SO-letnie] współpracy 

Red. Michała ( M e g o .
Lwów 1. kwietnia.

W dniu dzisiejszym —  jak za­
znaczamy to już na innetn miej­
scu —  upływa 30-lecie współpracy 
Redaktora Michała Rallego w zespo. 
le redakcyjnym „Gazety LwowsKiej*. 
Uroczystą tę dla naszego wydawni­
ctwa chwilę Spółka Akcyjna Wy­
dawnicza uczci uroczystym obcho* 
dem przy współudziale zrzeszeń 
dziennikarskich z całej Polski, kor­
poracji zawodowych itd. O  terminie 
tego obchodu  doniesiemy później. 

--------- o — — _
Ś roda  1. kw ie in ia  Rz. kat. H u ­

gona  —  Gr. kat.: D arji  m.

Ministerstwo Skafibu (Państwowy 
Urząd Kontroli ^Ubezpieczeń) podaje do 
wiadomości, że \o w a rz y stw o  dla ubez­
pieczenia gradowego i reasekuracyjnego 
.Mandionalc w Tryjeśeie, Generalna 
Reprezentacja we Lwawiie, u], 3-go 
Mana 12. działające na obszarze b. za­
boru austriackiego zawiesiło' działalność 
akwizycyjna na wspomnianym obszarze. 
Osoby, mające do Towarzystwa pre­
tensje z tytułu umowy ubezpieczenia, 
witany zawiadomić o tern Ministerstwo 
do dnia 31. maja 1925 roku. 568

Sekcia geograficzna przy T. N. S. W. 
iw zadza we środę 1. kwietnia o g. .17 
zebranie z odczytem dra A. Zierhcfrera. 
Z mcrlobgji okolic Lwowa cz II. w sah 
Instytutu geogr, U. J. K. ul. Koniuszki 
9 m. p.

Most l:s. PoiiiaiswsUego w  W a r s z a w i e
z o s t a ł  j o l  o d b u d o w a n y .

UROCZY STE O TW A RCIE NASTĄPIŁO W  O BECN O ŚCI P R Z E D S T A ­
W ICIELI RZĄDU I MIASTA.

m oście ks. J P oniatow sk iego od bu ­
d ow an ego już p o  zniszczeniach w o -  
ennycb.

W a r s z a w a ,  1 kwieinia. (Te!. G. 
L ) .  Wczoraj w obecności przed 
stawicieli rządu i miasta, prezydent 
miasta dokonał otwarcia ruchu na

Uniwersytet Ludowy. Zmiana w pro- 
gramSle wykładów; „Wszechświat a 
człowiek11: 1. kwietnia środa prof: Dr. 
Antoni Wereszczyński „U kioJebkf spo­
łeczeństwa i państwa**. 3. kufetnia pią­
tek prof. Konstanty Chyliński „Najstar­
sze cywilizacje11 Pierwotna Grecja. (Ul. 
Hetmańska.) Pocz. o 7 wiecz,

(—) Ważne dla rękodzielników. Ko­
misarzem dla spraw rękodzielniczych na 
powiat Lwów został mianowany p. Ja­
błoński. Do niego zatem należy s ię  z wra 
cać we wszystkich sprawach przemy- 
c(owo-ręklow-zicl mczych dotyczących Po­
wiatu w Izbie rękodzielniczej Kościelna 
1. 8. Wszelkie komunikaty odnoszące się 
do spraw przemysłowo-rekodzidniczych 
będą umieszczane w  „Gaszecie Porań- 
nej .

Do inwalidów ociemniałych wojen- 
rych. „Spójnia11, małopolski Związek c- 
ciemniałego żołnierza we Lwowie, ko­
munikuje, iż w niedziel?, dnia 26. kwiel- 
nia br. odbedzie się w.e Lwowie w salach 
Ogniska oficerskiego przy u! Fredry I, 
ogólny zjazd wszystkich inwalidów o- 
cierrmialycih wojennych z calei Małopol­
ski. oraz Księstwa Cieszyńskiego1, nale- 
żącyctł do powyższej organ Bacji. Wzy­
wa się wszystkich <nw. ooemn. wojen, 
w ich własnym mteresie. którzy do tej 
pory do powyższej orgamzacj; nie na­
leżą by w jaknaikrótszym czasie jako

członkowie zwyczajni do tejże przystą­
pienie swe zgłosili. Do organizacji po­
wyższej należeć mogą tylko i»w 
oclem, wojen, od 80 prc. w zwyż nie 
zdolni de pracy 'zarobkowej Zgłoszeniu 
należy nadsyłać pod adresem „Spójnia' , 
Małopolski Związek ociemniałego żoł­
nierza, Lwów. ul. Kleparowska 27.

/ _ )  pożar w Jaworowie. Wczoraj 
jakaś zbrodnicza ręika podłożyła ogień 
pod gospodarstwo księdza Senechuba na 
na przedmieściu .Jaworowa. Straż po­
żarna jaworowska umieiscorwita ogień, 
który począł się k ż  rozszerzać.

(—) Zamach samobójczy na dworcu 
głównym. W pobliżu poczekalni III. kl. 
na dworcu głównym usiłowała wczwrai 
pozbawić się życia zaiobnica Maria 
Kret, przez wypicie flaiszecaki jodyny. 
Powodem miała być ciężka chi nr oba. 
Pogotowie ratunkowe po przepłukaniu 
żołądka odwiozło ją do szpitala.

(—) Głuchoniema dziewczynka prze­
jechana przez auta W pobliżu kawiarni1 
Wiedeńskiej szofer Władysław Szozda, 
zam. przy ul. Gródeckiej 127. przejechał 
12-letnią głuchoniema Reginę Rubinsfeld, 
któia upadła na bruk i doznała obrażeń 
n,a eałem ciele. Pogotowie ratunkowe po 
zaopatrzeniu jej. odwiozło ją do szpitala.

Z teatrów Bwowskicln
TEATR WIELKI

Środa. 1 kwietnia „Twórca11 50 prc. 
zniżki).

Czwartek, 2. kwietnia „Królowa 
Saby".

Piątek, 3. kwietnia „Aida11 (gość. wy„ 
stęp Waroraec-Montw.idowei).

Sobola. 4. kwietnia o goidz. 3 popoj. 
„Sen nocy letniej11 (dia młodzieży szk.)

Sobota, 4. kwietnia wiecz. „Krolowu 
Saby".

Niedziela. 5. kwietnia o 3 popoi. 
„Kopciuszek11 (po raz ostatni, ceny po 
pularne).

Niedziela 5. kwietnia o 7.30 wiecz 
„Tosca" (ostatni gość. występ Wołoniec- 
Montwidowej).

Portiedizialek, 6. kwietnia „Cygą 
nerja11 (gość. występ Raiczewa).

TEATR MAŁY.
Środa, 1. kwietnia „Spadkobierca®.
Czwartek, 2. kwiettóa „Swśt, dzieli 

i iłcc“ (z pp. Dębicką i Orzechowskim, 
50 prc. zmiżki— po raz osłatoi).

Piątek, 3. kwietnia „Spadkobierca1* 
(50 prc. zniżki).

Sobota, 4. kwietnia „Wielka księżna 
i chłopiec hotelowy11, kom. w 3 aktacn 
Savoira (premiera).

Niedziel? 5. kwietnia „Wielka ksh.żn? 
i chłopiec hotelowy**.

Poniedziałek, 6. kwietnia „Wielki 
księżna i chłopiec hotelowy**.

TEATR NOWOŚCI:
Środa, 1. kwietnia „Clo-do“, operetki, 

w 3 aktach Lehaira (premiera).
Czwartek, 2. kwietnia „do-edo'1,
Piątek, 3. kwietnia „Clo-do1*.
Sobota, 4. kwietnia „ao-ck>“.
Niedziela, 5. kwietnia „Cip-do*1.
Poniedziałek, 5. kwietnia, „Glo-do1*

O G Ł O S Z E N IA
U Z N A N IA  Z A  Z M A R Ł E G O .

; L. L. cz. T. V. 6/26/4. Franciszek Ma­
rek, urodzony 18 <3 w Rogoźnie, powiat 
Łańcut, przydiieiony w sierpniu 1B14 do 
90 pułku piechoty walcząc na froncie ro­
syjskim ząginął w 1915 Wdrażając po­
stępowań e celem uznan a go za zmar- 
iezo wzywa się aby zawiadomiono Sąd 
o zaginionym.

Sąd okręgowy 2603
Rzeszów, 5 lutego 1925.
L. cz. T V. 477/24/3. Jan Stanio, uro­

dzony 1883 w Słjcinie powiat Rzeszów, 
w czerwcu 1S15. przydzielony do austr, 
89 putku piechoty walczył na froncie ro­
syjskim, wiał ponieść śmierć 1916 pod 
Łąckiem we wsi Wielkie Skały.— Wdra­
żając postępowanie celem nznania go
za zmarłego w zywa się, aby zawiado­
miono Sąd o zaginionym do sześciu mie­
sięcy, poczem Sąd na ponowną prośbę 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział V. 2602 
Rzeszów, 31. grudnia 1924.
T. 91/24/4. W drożenie  postępow ania  

celem udowodnienia śmierci. Eljasz Ko­
ssowski syn Piotra i Paraskewji uro­
dzony 20 Ifpca 1893 w Hleszczawie po­
wiat Trembowla jako żołnierz 15 po. 
zabity został  przez granat nieprzyjac ie l­
ski na froncie włoskim w jesieni 1917 
co stw ierdzono za p r zy s ię to n e m i  zezna­
niami naocznego świadka Dmytra Ber­
nata. Na prośbę Anny K oszew sk ie j  wdra­
ża się p ostęp ow anie  ce lem  uwiadomie­
nia zaszłej śn iec i i wydaje się wezwa­
nie aby w przeciągu trzech miesiecy u- 
wiono Sąd o zaginionym. Po upływie 
powyższego czasokrezu i po podjęciu 
dowodów Sąd rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgowy Oddział I 2682
Tarnopol, 13 stycznia 1925.
T 677 20/5. Wojciech Bukajło uredzo- 

ny 27 kwiętnia 1895 w Rosochowaciu 
jako żołnierz austr. zaginął na froncie 
jesienią 1914 Celem uznan ago  za zmar­
łego wzywa się, by do pół roku od og­
łoszenia udzielono wiadomości o nim

SąSąd Okręgowy Cywfiny Oddz. VII. 
Lwów, 25 lutego 1925. 2649
T 650/ 2 Fedko Łopuch nrodzony 

12 lutego 1887 w Hrebennem jako żoł- 
ruerz austr.przy 8§ pułku dostał się do ni e-

woli rosyjskiej do Charkowa i miał tam 
w r. 1917 umrzeć w szpitalu. Celem uz­
nania gó za zmarłego i rozwiązania wę­
zła małżeńskiego wzywa się, by do 
pótroku od ogłoszenia udzielono wiado­
mości o nim Sądowi albo knratorowi 
Drowi Llndowi adwokatowi we Lwowie. 

Sąd okręgowy Cywilny Oddz. VII. 
Lwów, 19 lutego 1925. 2651
T. IV. 8/25/3. Józef Matejczyk, uro­

dzony w Sieniawie 1881 żołnierz austr. 
zaginął na wojnie 1915. Wdrażając po­
stępowanie celem uznania go zmarłym, 
wzywa się o udzielenie o nim wiado­
mości. Po 6 miesiącach na ponowną 
prośbę wyda się orzeczenie.

Sąu okręgowy Od zial IV- 2774 
N jw y Sącz, 11. lutego 1925.
T. 182 25. Nykoła Ambroziak urodzo­

ny 1876 z Zabereża żołnierz zabiry 1917 
roku w hitwie pod Gorycją. Celem udo­
wodnienia śmierci uwiadomić Sąd albo 
kuratora Petra Ambroziaka w Zahereżu 
do 3 miesięcy.

Sąd okręgowy 2477
Stanisławów, 25 luteg o 1925.
T. 61/25. Teodor Obływany syn Pa­

wia nrodzony 1869 z Międzyhorzec żoł­
nierz zmarł roku 1916 w Albanji. — Ce­
lem uznania go zmarłym wzywa się u- 
wiadomić Sąd albo kuraŁTeod. Kuczmę w 
Międzyhorcach do 6 miesięcy.

Sąd okręgowy 2476
Stanisławów, 7 lutego 1925.
T. 636/24. Michał Korzyt urodzony 

1886 roku z Bobrownik żołrtiers ukraiń­
ski zaginął roku 1918. Celem uznania go 
zmarłym, wzywa s ę uwiadomić Sąd al­
bo kuratora Michała Spetiuka w Bobrow­
nikach do 1 rok u. J

Sąd okręgowy 2475
Stanisławów, 5 lutego 1925.
T. 708/20. Stanisław Krech urodzony 

9 lipca 1879 w Warężn jako żołnierz au- 
stijacki przy 224 baonie posp. ruszenia 
zginął pod Stryjem w październiku 1924. 
Celem uznania go za zmarłego i roz­
wiązania węzła małżeńskiego wzywa się, 
by do półroku od ogłoszenia udzielono 
wiadomości o nim Sądowi albo kura­
torowi Drowi Salomonowi Buchstabowi 
adwokatowi we Lwowie.

Sąd okręgowy Cywilny Oddz. VII. 
Lwów, 19 Intego 1925. 2650
L. cz. T. V. 24/25/3. Franciszek Ja­

nusz, urodzony 18 8 w Żołyni powiat 
Łańcut, pełniąc służbę w czasie wojny 
na froncie rosyjskim w 11 pułku piecho­
ty obrony krajowej zaginął w 1916.

Wdrażając postępowanie celem uznania 
go za zmarłego wzywa się, aby zawia 
domiono Sąd o zaginionym.

Sąd okręgowy 2601
Rzeszów, 16 lutego 1925.
L. cz. T. V. 9/25/5. Wincenty Gęśla, 

urodzony 1887 w Jastkowicach powiat 
Tarnobrzeg przydzielony do 40. pułku 
p echoty walcząc na froncie rosyjskim 
w bitwie pod Lublinem 1914, był ranny 
leczył się w Szpitalu wojskowym w Trę- 
czynie na Węgrzech, po wyleczeniu ja­
dąc do Trzebinji zaginął. Wdraża­
jąc postępowanie celem uznania go za 
zmarłego wzywa się, aby zawiadomiono 
Sąd o zaginionym.

Sąd okręgowy 2778
Rzeszów. '1 lutego 1925.

T. 340/24. Piotr Małaszczuk, urodze­
ni około r. 1878 w Struitynie, powiat 
Złoczów, za,ginął od r. 1914 jako żol- 
lijetiz austriacki n a ' wojnie światowej. 
Wdrażamc postępowanie celem uznania 
go Za zmarłego, wzywa się. aby o za- 
girrioti^un uwiadomiono do 5 miesięcy 
Sad lub kuratora dra Werfla w Zło­
czowie. 2838

Sąd okręgowy.
Złoczów, 21. stycznia 1925.
T. 248/24. Wasyl Zubyk. urodzony 

6. września 1883 w Derewlanaoh. pow. 
Kanuonikla strum.. zaginął od r. 1922 ja­
jco żołnierz austriacki na wojnie świato­
wej. Wdrażając postępowanie celem 
uznania go za ztna-fego, wzywa sie, 
aby uwiadomione o zaginionym do 6 
miesiecy Sąd lub kuratora dra Hcssla 
w Złoczowie. 2837

Sad okręgrtwy.
Złoczów, 13. stycznia :925.
T. 198/24/3. Wdrożsiniiie postępowania, 

celem uznania za zmarłego. Karolina 
Klisowskia wn.icsta o uznanie meta Woj­
ciecha ftlrisowskieea za zmarłego i za­
wartego z nim dnia 17. lipca 1913 w 
kośctołe w Mikzycach małżeństwa za 
rozwiązane. Z zaprzysiężonych zeznań 
wnioskodawczy ni i poświiadozenfa 
Zwierzchności etnHnei w Uhercach Wie­
niawskich z 28. 'istonada łó?4 wynika, 
że Wowiech KHsowski iako żołnierz 
armii austriackiej dostał sie do niewoli 
rosyrA-iei w iesieniu 1914 r. Od czasu 
roznadpiec-ia sie AusMi. nie ma o nim 
żadne i wiadomości. Zachodzi wiec do­
mniemanie. że nie ż.vi«. Na. podstawie 
ustawy z 31. marca 191S Nr. 128 Dzpp.

wdraża sie postępowanie celem uzna­
nia za zmarłego W ctaedia Kosowskie­
go i rozwiązanie zawartego małżeń­
stwa. Wydaje sie przeto ogcine we­
zwanie. aby udzielono1 Sądkuwi luo ku- 
raiorowi Rudolfowi Jackowskiemu, ad­
wokatowi w Samborze, którego mianu ■ 
ie się obrońca węzła małżeńskiego 
wiadomości o powyż wymietricnym. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę PO 
dniu 1. września 1925 rcastrzysptie o 
uznanim za zmarłego i o rozwiązaniu 
małżeństwa. 2782

Sąd okręgowy. Oddział V.
Sambor, dnia 6. yruaróa 1924.
L. cz. T. 107/24/3. Wdrożenie po­

stępowania celem uznani? za zmarłego. 
Anna Durybaba wniosła o uznanie mę­
ża Iwana Durybaba za zmarłego I za­
wartego z nim dnia 14. listopada 1912 
w cerkwi w Modryczu małżeństwa za 
rozwiązane. Z zaprzysiężonych zeznań 
wnioskodawczymi i poświadczenia 
Zwiieraehności gminnej w  Modryczu z
6. października 1924 wynikai, że Iwan 
Durybaba jako żołnierz airniji aus«ri»t>- 
kiej wyruszył w  sierpniu 1914 na front 
i od togo czasu me ma o nar żadnej 
wiadomości. Zachodzi w f l ę c  dcnrmSema- 
nie. że nie żyje. Na podstawie ustawy 
z 31. marca 1918 Nr. 128 Dapp. wdraża 
się postępowanie celem uznania 2a  
z m a r ł e g o  Iwana Durybaba i zawartego 
małżeństwa za rozwiązane. Wydaje sie 
przeto ogólne wezwanie, aby uozielceo 
Sądowii lub kuratorowi Rudolfowi Jac­
kowskiemu, adw. w Samborze, którego 
mianuje sie obrońcą węzła małżeńskie- 
re wiadomości o powwż wnyrtńemonyni. 
Sąd tutejszy na nortowną prośbę po 
dniu 1. października 1925 rozsr-zygme 
o nznaimhi za zmarłego i o rowwtazarói 
małżeństwa. 2783

Sad ckręgouw. Oddztał V
Sambor, dnia 12. października 1924.
T. 465/24. Michał Gołctnbiowski, u- 

rodzony 18. listopada 1881 w Łąckiem 
wieikiem powiat Złoczów zaginał od 
r. 1914 iako żołnierz aus*racki' na woj­
nie światowej. Wdrażając postępowanie 
celem umania, go za zmarłego wzywa  
się. aby o zaginionym uwiadomiono do 
6 miesięcy Sad lub' kuratora dTa 
SchecMic w Złoczowie. 7841

Sąd okręgowy.
ZJocaów. 21; stycznia 1925.



..ÓAZETA LWOWSKA* z dnfo 2. kwietnia 1925.

T. 133/24'3. Józef Deliowski, urodzo­
ny 1. maja 1888 w Nastasowie powiat 
Tarnopol, powołany w czasie ogólnej 
mobilizacji dc wojska austriackiego do 
35 p. obrony krajowej i brat udział w 
b;twie pod Załoźcami w sierpniu 1914, 
z której wie-cei do oddziału me powró­
ci! i od tego Tfzaku brak o m;n wiado­
mości. Na prośbą żony jego Ołeny 
wdraża się postępowan/ę celem uznania 
to  za zmarłego i wydaje się wezwanie, 
aby udzielono Sądowi lufo kuratorowi 
dir. CsiWikowi. dwokatowi w Tarnopolu, 
którego równocześnie ustanawia się 
ob"ońca węz?a małżeńskiej^. wiado­
mość o zajjinioinym. ' Sąd tuiteiszy na 
ponowna prośbę po upływie *5 miesięcy 
rozstrzygnie o wniosku. 2854

Sąd okręgowy. Oddział V.
Tarnopol, dnia 28. listopada 1924.

T. .462/24. Łukasz Doneszczuk. uro­
dzony 31. października 1SS2 w Olesku 
powiat Złoczów zaginął od r. 1914 ja­
ko żołiaier/ austriacki na wojnie świa­
towej. Wdrażając postępowanie celem 
uznania go za zmarłego a' małżeństwa 
z Karoliną Zielińską zawartego 31. 
stycznia- 1909 za rozwiązane. Wzywa 
się. aby o zaginionym uwradonijono do 
b miesięcy Sąd !ub kuratora dra Schech- 
tla w Złoczowie, którego ustanawia sie 
obrońca węzła małżeńskiego. 2842 

Sąd okręgowy.
Ztoczow, 21 stycznia 1925
T. 196/24/3. Wórożemie postępowania 

celem uznania za zmarłego. Magdalena 
Masiak wniosła o uznanie męża Michała 
Masiaka za zmarłego 1 zawartego z nim 
dnia 12 maja 1915 r. w gr. kat. cerkwi 
w Drohobyczu małżeństwa za rozwią­
zane. Z zaprzysiężonych zeznań wnio­
skodawczymi i poświadczenia Magistratu 
w Drohobyczu z .16 grudnia 1924 wyni­
ka. że Micha* Ma siak został w sierpniu 
1914 powołany do armii austriackiej i 
■wyruszył na. front. Od tego czasu nie ma
0  nim żadnej wiadomości, zachodzi więc 
domniemanie, że nie żyje. Na podstawie 
ustawy z 3i marca 1918 Nr. 128 dzpp, 
•wdraża sie postępowanie celem uznania 
za zmarłego Michała Masiaka i rozwią­
zanie zawartego małżeństwa. Wydaje 
się przeto ogólne .we-zwawe, abv udzie­
lona Sadowi lub kuratorowi Rudolfowi 
Jackowskiemu adw. w Samborze, które­
go rrrianuie sie obrońcą węzła małżeń­
skiego w ado mości o pcwyż wymienia­
nym. Sad tutejszy na ponowną prośbę 
po dniu 1 sierpnia 1925 rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego i rozwiązaniu mał­
żeństwa. 2786

Sąd okręgowy. Oddział V.
Sambor, dnia 20 grudnia 1924.
T. 290/24/3. Wdrożenie postępowania 

celem uznania za zmarłego. Rozalia 
Lobos ze Sambora wniosła na uznanie 
za zmarłego męża swego Franciszka 
Ł-obosa Z zeznań zaprzysiężonych 
wnioskodawczym i świadków Michała 
Hotsoza i Antoniego Niklewiicza i po­
świadczenia urzędu gminnego w Sam­
borze — Powtórnie z 18. grudnia 1924 
wynika, że Franciszek Lobos w jesieni 
1914 został powołany do wojska austr.
1 przydzielony do Przemyśla, skąd do­
stał sie do niewoli rosyjskiej i przeby­
wał we wsi Praskowei gubernia Staro­
polskiej. skad przysłał o sobie ostatnią 
wiadomość z początkiem 1917. Od tego 
czau niema o nim żadnei wiadomości, 
zachodzi zatem domniemanie, że nie 
żvje. Na podstawie ustawy z 31. mar­
ca 1918 Nr. 128 Dzpp. wdraża sie po­
stępowanie celem uznani a za zmarłego 
Franciszka Lobosa ze Sambora. Wyda- 
ie sie przeto ogólne wezwanie, aby u- 
dziełono Sadowi lub kuratorowi Rudol­
fowi Jackowskiemu adwokatłwi w Sam 
borze wiadomości o pt>wyż wymienło- 
mym. Sad tutejszy na ponownua prośbę 
p o  dwu 22 kwietnia 1926 rozstrzygnie 
o nznanlti za zmarłego. 2733

Sad okresowy. Oddział V.
Sambor, dwa 22. stycznia 1925.
T. 186/24/4. Wdrożenie postępowania 

cełem uznania za zmarłego. Amalia z 
Langeróiw Herzfoerg false lider w Ho- 
rodysaczu podała o uznanie męża Her- 
scha Herzberga false iklera za zmarłe­
go i  o uznanie zawartego z nim 28 czerw

ca 1914 w Sambonze mąłżeństiwa za 
rozw iązan e,./ poświadczenia Zwierzch­
ności gminnej zaprzysiężonych zeznań 
wnioskodawczym, i świadka Serrrla Gar 
funkia wynika, że Hercsh Iderzberg false 
Ikler powołany został w  1914 reku do 
b. armii austr.-węg.. potem dostał się 
do niewoli rosyjskiej i przebywał w  
miejscowości Jagorszczyna w  gubęrnji 
Peiuńsktoj jako pracownik przy szutrze 
do potowy września 1918, od kto. ego 
to czasu nie ina o nim żadnej wiadomo­
ści. Zachodzi aomniemanię, że nie żyję. 
Na podstawie ustawy z 31. marca 1918 
Nr. 128 Dzpp, wdraża si postępowanie 
ccicm uznania za zmarłego Hersęfta 
faise Iklera. Wydaje się przeto cgójne 
wezwanie, aby udzielono Sądeiwii lub 
kuratorowi dr. M. Szanserowi, adwoka­
towi w Samborze, którego ustanawia 
się równocześnie obrońcą węgła mał­
żeńskiego wiadomości o pawyż wymie- 
ńionym Sąd tutejszy na ponowną proś­
bę po dniiu 31. stycznia 1926 rozstrzy­
gnie c uznaniu za zmarłego. 2788

Sąd okręgowy. Oddział V.
Sambor. dnia 26. stycznia 1925.
T. 291/24/4 Wdrożenie postępów ansa 

celem uznania za zmarłego. Manja z Ni­
kle wiiczów łahoda wniosła o uznanie 
męża Michała za zmarłego. Z zaprzy­
siężonych zeznań wnioskodawczy ni i 
świadków Jana Dumy, Sczepana Lobo- 
sa syna. Jana. Franciszka Króla s. Jana 
i poświadczenia Zwierzchności gminnej 
Sambor — Powtórnie z dnia 18 grud­
nia 1924 wyriika, że Michał l.ahoda ja­
kie żołnierz arnrjr austriackiej w stycz­
niu 1915 brał udział w bitwie z Moska­
lami pod rysia Sokowate dostał się do 
niewoli, przebywał w różnych miejsco­
wościach. poczem wstąpił do Legionów 
polskich ha Syberii. W r. 1920 jako le­
gionista należał do transportu, który 
ruja i wyjechać do Frąrtojf. a po przyję­
ciu transportu w Krasnojarsku z poczat 
nietn r. 1920 został jako jeniec osadzo­
ny w baraku w Krasnojarsku. Od tego 
czasu niema o nim żadnej wiadomości, 
istnieje Zatem dótnmsmanię. że nie żyje. 
Na podstawie. ustawy z 31. marca 1918 
•Rr. 128 Dzpp. wdraża sie postępowa­
nie celem uznania za zmarłego Michała 
Lahode ze Sambora. Wydia.ie sie przeto 
cgólne weaiwame, aby udzielono Sa­
dowi® lób kuratorowi Rijdc%wM Jac­
kowskiemu, adwokatowi w Samborze- 
wiadotności' o ppwyż wymienionym. Sad 
tutejszy na arnowna prośbę po drijn 
15. marca 1925 rozstrzygnie o -uznariu 
za zmarłego. 3754

Sad okręgowy. Oddział V.
; Sambor. dnia 23. stycznia 1925..

U P A D Ł O Ś Ć  1.
- Liczba czynności Sa 10/25/3. Edykt 

ugodowy. Otwarcie postępowania ugo­
dowego do majątku Iziraela Spiro. kup­
ca bławatnego w Tarnowie, Komisarz 
ugodowy; Edward Hera, sędzia Sadu 
okręgowego w Tarnowie, Zarządca U- 
godowy: Majer Wagschal, Ikiupiec w
Tarnowie Audiencja d-o zawarcia ugo­
dy w /wymienionym Sądzie biuro Nr. 
14. I ?. dma 23. kwietnia 1925 o godz. 
10 przed polu dr.. Czasokres do zgło­
szenia wierzytęltiJścr do 18. kwietnia J>r.

Sąd okręgowy. Od feta! IV.
Tarnów, dnia 11. marca 1925. 2S~J
Sa 4/24/30. Edykt. Sąd okręgowy w 

Tarnowie w postępowaniu ugodowem 
do majątków Samuela Hammerschiąga, 
Lsrieła Sonnenschekia. kupców w Tar­
nowie i spółki jawnej Samuel Hammer- 
sclilagr i Esriel Sornienscheir Skóra w 
Tarnowie zatwierdza w myśl § 49 ust. 
o postępow i ni u ugodowem ugodę za ­
warta przy audiencji 12. 'oteaso' 1-925.

Sad okręgowy, Oddział IV.
Tarnów. 21. lutego 1925. 2870
Liczba czynności Sa 12.'25/3. Ędykt 

ugodowy. Otwarcie postępowania ugo­
dowego do maiatku dłużnika, protółco- 
łowanei spółki jawnej Bracia Brand- 
stadt&r w Tarnowie. Komisarz ugodo­
wy: Edwird Hora, sędzia Sądu okręgo­
wego w Tarnowie Zarządca ugodowy: 
Józef Hulles, kupiec w Tarnowie. Au­
diencja do zawarcia ugody w wymie­
nionym Sądzie biuro Nr. 14 I p. dnja 7. 
maja 1925 o godz. 9 'A przed południ.

Czasokres do zgłoszenia wierzytelności 
do 1. maja br. 2872

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Tarnów, dn!a 14. marca 1925.
Ltozfoa czynności Sa 9/25/3. Edykt 

ugodowy. Otwarcie postępowania ugo­
dowego,do majątku dłużników Mojżesza 
Russa i Ghany Nechy 2 im. z Wmdów 
Russciwej kupców w Tarnowie. Komi­
sarz ugodowy: Edward Fibra, sędzia 
Sadu ojfcieg. w Tarnowie. Zarządca u- 
.aoidjpwy: Samuel Bser 2' im. Bernstein! 
kupiec w Tarnowie. Audiencją 
warcig ugody w wymienionym Sądzie 
biuro Nr. 14. I p. dnia 7. kwietnia 1925 
u gody. io n-zed połudn. Czasokres do 
/głoszenia wierzytelności do 2. kwiet­
nia 1925. 2869

Sąd okręgowy Oddział IV.
Tarnów., dnia 6. marca 1925.

liczba czynności Sa 11/25/3. Edykt 
ugodowy Otwarcie postępowania ugo­
dowego d.i majątku dłużnika Leona 
Hirscha. kupca towarów bławainyeh w  
Ta/nttowie. Koruisąrz ugodowy Fdward 
Hora. sędzia Sadu okręgowego w Tar­
nowie Zarządca ugodowy Juliusz Ha- 
Serman. buchalter w Tarnowie. Aut 
djencja do zawarcia ugody w wymie- 
ńipn.vip Sadlzię biuro Nr. 14, I p. dnia 
39. kwietnia 1925 o godz. 10 przed po­
łudniem. Czasokres do, zgłoszenia wie-, 
rzvtehiośc“ , do 25. kwietnia br, 2877 

.Sad okręgowy. Oddział IV.
Tarnów, dma 11. marca 1925, 4

BOZM A TTE ÓB W TUM CZEN1A
Prez. 9080/25. Sąd A elacyjny ogła­

sza, że Bolestaw Domin k Krokowski, 
notarjusz w Bneżanach przeniesiony do 
Halicza, dnia 20. marca 1925, urzędowa­
nie w Halbzu obejmuie

Lwów, i2. marca 1925. 2813
Pręż. 9079 25. Sąd Apelacyjny og fi­

sza, że Paweł Witold Lang. notarjysz w 
Kozowie, przeniesiony do Brzeżan, dnia 
15 marca 1925 urzędowanie w  Brzeża- 
nacb obejmuje.

Lwów, 12. marca 1925. 2814
C. III 66/25. Przeciw Aaieli Zaliń- 

skićj i Janowi Mai acta a z Poronina, 
których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do Sądu powiato­
wego w Sfowyin Targu przez Józefa 
Galico i tow. poaew o zniesienie wsdóT- 
własnośc. real.iośa Iwh. 116 gminy Po- 
irbitki- Na podstaiwie pozwu tego wv- 
znacżoiio audiencje na dzień 1. kwiet­
nia 1925 o godz. 9 rano. Celem strzeże- 
Pfa\v Aniel; Zaiińskiej i Jana Małąc:nv 
usdanąwiia .się pana dra Lisowskiego,/ 
aijwoknt.-i w Nowym Targu kuratorem. 
2 c.Oż.e irurator zastępywać będzie tych­
że w rzeczone i sprawie na ich koszt 
! n&b^Pieczęństwo, dopóki oni w Sa­
dzie Sie mie zgłoszą lub pełnomocnika 
ii‘ę zamianują 2865

Sąd powiatowy. Oddział III.
Np Wy Targ. dnia 12. marca 1925.

UNIEWAŻNIAM zguWony indeks Nr.
6650 Uińwe.-sytetu wydany przez Uni­
wersytet Jana Kazimierza na nazwi- 
sfkio Wierciński Jan Kazimierz. 2C.89

ZAKŁADY GRAFICZNE „C\ NGRAF“,
Spółka z ograniczoną odpowiedzial­
nością we Lwowie uchwaliia na Wal- 
nem Zgromadzeniu dnia 30 grudnia 
1924 wedle protokołu Walnego Zgro­

madzenia z daty Lwów, dmi-a 30 gru­
dnia 1924 Lrep. 33594 rozwiązanie i 
likwidacje Spółki powyższejt Przy- 
czem i kwiidatoretn ustanowiono Igna­
cego Jaegsra, właściciela drukarni we 
Lwowie.

Wedle uchwały Sądu okręgowe­
go jako handlowego we Lwowie z 
dnia 12 stycznia 1925 firm. 31 Rg- C. 

VII 366 wpisano do rejeseru handlo­
wego dnia 26 stycznia 1925 powyższe 

r izw i a zan?e i likwidację Spółk. Za­
kłady Graficzne .,Cyngiaf“. Spółka z 
ograniczona odpowiedtrialnościa we 
Lwowie i ustanowienie likwidatorem 
Ignacego Jaegeia. właściciela drukar­
ni we Lwowie, ul- Sykistuska 33.

Ogłaszając niniejszem  ̂Dr>v"Vższe 
rozwiązanie i likwidację Spółki Zakła­
dy Graficzne „Cyngraf". Spółka z o- 
graniczona odpowiedzialnością W8 

Lwowie wzywa podpisana Spółka 
Zakłady Graficzne ..Cyngra*". Spółka 
z ograniczona odpoiWieiziałnością 
Lwowie, w myśl § 9.1 uśtaw.y 2 6 mar­
ca .1906 L. 58 dz. ustaw wierzycjej;
Spółki aby się do wyżei ustanowio- 

. nego Fkwłdafeira SpóRci w órzedąju  
trzech miesięcy od dnia ostatniego 0- 
głoszen:a tego za\viadotnRn!a Ga­
zecie Lwowskiej zgłosili- 2512-3 
Lwów. dnia 15 marca 1923. 

ZAKŁADY GRAFICZNE ..CYNGRąf“ 
Spółka z ogr. odpow. we Lwowie 

. w  likwidacji.

M tfn Parowy
ba rzo dobrze p'0Sp6rująLny 

n s  Pomt>FZU
p rze m ia łu  około 20® , łn - a u ­
to m a ty  zne u rzą d sew e . kocioł 
z nujt*owszem  n a
•miał, św ia tło  z  tałaAftiej elektro­

w ni.
B u dyn ek  bardzo  obszernyf ga _
clne m ieszkan ie d ld  tv .ś c i , ,  jeia 
z p arow em  ogrzew am etn, s ta j­
nie, dani kom om ie^tff ~  m or­
gów  ro li, 4  konie, w ozy  i  ^ ^  
Z a ra z za  1 0 0 .0 0 0  “ł  p r s y  Wy  
p ła c ie  5 0 . 0 0 0  sł W yższa  

w p ła ta , opuff w  cenie,
Zgł tszen ia  do „O az. -LwowskA"
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